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d ra  K a r la  D e d e c iu sa  z Deutsches Polen-Insti tu t  w  D a rm s ta d t .  W te d y  też  p rz e m ia ­
n o w a n o  je d n ą  z u lic  H a n o w e ru  n a  Ja n u sz -K o rc z a k -A lle e .

M a m y  t ru d n o ś c i  w e  w s p ó łp ra c y  z T o w a rz y s tw e m  N ie m ie c k o -P o ls k im  Repfi& liki 
F e d e ra ln e j  N iem iec  w  D u sse ld o rf ie , k tó re  n ie  je s t  d la  n a s  z w ie rz c h n im  o rg a n e m . 
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  d iisse ldo rfs ik iego  T o w a rz y s tw a  p o p ie ra m y  d e m o k ra c ję  o d d o ln ą  
(B a ssd em o k ra t ie ), k tó ra  m u s i  s ię  ro z w ija ć  w  k ie r u n k u  od do łu  k u  g ó rze . W ed łu g  
n a sz y c h  s z a c u n k ó w  m a m y  ok o ło  4 000 cz ło n k ó w .

D  a  T o w a rz y s tw a  N ie m ie c k o -P o lsk ie g o  w  H a n o w e rz e  p o lity k a  p o ro z u m ie n ia  p o ­
m ię d z y  n a ro d a m i,  k tó r ą  r e a l iz u je m y  n a  w ie lu  ró ż n y c h  p ła szc zy z n a ch , je s t  częśc ią  
a k ty w n e j  p o lity k i  sp o łe cz n e j, p ro w a d z o n e j  n a  m ia r ę  n a sz y c h  sił, p rz e w a ż n ie  w  H a ­
n o w e rze . O c e n ia ją c  r e a ln ie  n a sz e  m o ż liw o śc i —  m u s im y  s tw ie rd z ić , że n a  szczeb lu  
p o n a d re g io n a ln y m  m o że m y  je d y n ie  w sp ó łp ra c o w a ć  z in n y m i to w a rz y s tw a m i i n ie  
a s p iru je m y  do o d g ry w a n ia  ro li  p rz e w o d n ie j.  W yżej c e n im y  s k o n c e n tro w a n ą  e fe k ­
ty w n o ść  a n iż e li p a r ty k u la r n e  trw o n ie n ie  s ił i ś ro d k ó w . P ra w ie  w szy scy  n a s i  a k ty w n i  
cz ło n k o w ie  p ro w a d z ą  jed n o c ze śn ie  b a rd z o  in te n sy w n e  ży cie  zaw o d o w e.

W  s p o tk a n ia c h  z W am i u c zy m y  s ię  ro z w ija ć  w  so b ie  n o w y  ro d z a j  w ra ż liw o śc i. 
D la  n a s , o b y w a te l i  R e p u b lik i  F e d e ra ln e j  N iem iec , d la  k tó ry c h  p o d ró ż o w a n ie  w  E u ro ­
p ie  Z a c h o d n ie j  n ie  s ta n o w i ju ż  ż a d n e g o  p ro b le m u , g ra n ic e  n a ro d o w e  m a ją  c o ra z  
m n ie jsz e  zn ac ze n ie . N a u c z y liśm y  s ię  je d n a k , że  —  ja k  to  w y k a z a ł  n a sz  f e d e ra ln y  
p re z y d e n t  v o n  W e iz sa c k e r  w  sw o im  w a ż n y m  p rz e m ó w ie n iu  z 8 m a ja  1985 r. — 
W asz k r a j ,  k tó ry  p rz e z  bez  m a ła  p ó łto ra  w ie k u  b y ł p o z b a w io n y  b y tu  p a ń s tw o w e g o
—  m u s i  d o m ag a ć  się  u z n a n ia  in te g ra ln o ś c i  i n ie n a ru sz a ln o śc i  sw o ic h  g ra n ic , a  ta k ż e
—  że n a le ż y  id e ę  je d n o śc i n a ro d u  p o lsk ieg o  w y so k o  cen ić.

M o żem y  je d y n ie  ż y w ić  n a d z ie ję , że k o n s te la c je  p o lity k i  ś w ia to w e j u ło żą  się  
ta k ,  ja k  ju ż  u k s z ta ł to w a ła  się  w  t r a k c ie  n a sz y c h  s p o tk a ń  p rz y  ja ; ń  z W am i, o b y w a ­
te la m i P o ls k ie j  R z e c z y p o sp o lite j L u d o w e j. M u s im y  z a te m  z d a w a ć  so b ie  s p ra w ę  
z n a sz e j e u ro p e js k ie j  ró ż n o ro d n o śc i i o tw a rc ie  re p re z e n to w a ć  n a sz ą  sa m o św ia d o m o ść
i w z a je m n e  in te re s y  w o b e c  n a sz y c h  w ie lk ic h  sp rz y m ie rze ń c ó w . A b y  z aś  n a sz e  n a ­
ro d y  m o g ły  s ię  c o ra z  to  le p ie j  ro z u m ie ć , m u sz ą  w ię c e j o so b ie  w ie d z ieć . S ta r a m y  
s ię  o to  p o p rz e z  n a s z ą  d z ia ła ln o ść  w  T o w a rz y s tw ie  N ie m ie c k o -P o lsk im  w  H a n o w e rz e  
o ra z  p rz e z  r e g u la r n e  w iz y ty  w  P o lsce . [ . . . ] .

G ERTRUD JRMLER  
Tłumaczenie: Piotr Podgórski

S K O Ń C Z M Y  Z E  Ś W IĘ T E M  17 C Z ER W C A !*

17 c z e rw c a , p o d czas  g d y  m ilio n y  lu d z i w y je ż d ż a ją  n a  z ie lo n ą  tra w k ę ,  w  Bun­
destagu, ja k  co ro k u , o d p ra w ia  s ię  z a k lę c ia  n a d  n ie m ie c k ą  je d n o śc ią . Z je d ­
n o c z e n ie  N iem iec  s ta ło  s ię  je d n a k  ju ż  d a w n o  p o d s ta w o w y m  k ła m s tw e m  R e­
p u b l ik i  F e d e ra ln e j .  N ik t ju ż  w  n ie  n ie  w ie rz y , a le  te ż  n ik t  n ie  m a  o d w a g i 
teg o  g ło śn o  p o w ied z ieć . C zy  w  ogó le  jeszcze  c h c e m y  z je d n o cz e n ia ?  C zy b y ło o y  
ono  d o b re  d la  E u ro p y  i d la  ś w ia ta ?  C zy s łu ż y ło b y  p o k o jo w i?  N a d e sz ła  p o ra  
ro z s ta n ia  s ię  z p e w n y m  u p io re m .

W ie lk i d e m a g o g  E r n s t  R e u te r  b y ł  n a  szczęśc ie  n ie o b e c n y  w  m ie śc ie  k ie d y  w y ­
b u c h ły  zam iesz k i. P rz y p a d e k  c h c ia ł , że  o jc iec  m ia s ta  b a w ił w ła śn ie  n a  m ię d z y n a ro -

• W  p o d n o s z o n e j w c ią ż  od  n o w a  k w e s t i i  tz w . p o n o w n e g o  z je d n o c z e n ia  N ie m ie c  p u b l i -  
u je m y  w  t łu m a c z e n iu  p o ls k im  a r t y k u ł  o g ło szo n y  w  ty g o d n ik u  h a m b u rs k im  „ S te r n ”  n r
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d o w y m  k o n g re s ie  w  W ie d n iu . D o p ie ro  16 c z e rw c a  w ie c z o re m  d o w ie d z ia ł  się  o w y ­
p a d k a c h , k tó re  ro z e g ra ły  s ię  p o  ta m te j  s t ro n ie  B ra m y  B ra n d e n b u r s k ie j .  S e k to r  
w s c h o d n i o p a n o w a ło  w rz e n ie . C zo łg i ra d z ie c k ie  p o su w a ły  s ię  w  k ie r u n k u  c e n tru m  
m ia s ta .  C a ła  s t r e f a  b y ła  ja k  b e c z k a  p ro c h u  z z a p a lo n y m  lo n te m . R z ąd  U lb r ic h ta  
s t a n ą ł  w o b e c  p o w a żn e g o  p ro b le m u .

R e u te r  w p a d ł  w  p o d n ie c e n ie . W y d a w a ło  się , że  w y b iła  g o d z in a , k tó r e j  od  d a w n a  
w y c z e k iw a ł. M u s ia ł n a ty c h m ia s t ,  jeszcze  te j  s a m e j no cy , w ró c ić  do B e r lin a . Z ad z w o ­
n i ł  do  a m e ry k a ń s k ie j  je d n o s tk i  w o jsk o w e j i z a ż ą d a ł sa m o lo tu . W  o d p o w ie d z i o b lan o  
go w ia d r e m  z im n e j w o d y : sorry,  n ie  d y sp o n u je m y  c h w ilo w o  n ie s te ty  ż a d n y m  s a ­
m o lo te m , n a w e t  d la  sa m eg o  b u rm is tr z a .  N i e / j u t r o  też  n ie , m o że  p o ju tr z e ,  v ery  sorry. 
R e u te r  z a w rz a ł  z  o b u rz e n ia ,  a le  n ie w ie le  m u  to  p o m o g ło . P rz e z  c a ły  d z ie ń  17 c z e rw c a  
m u s ia ł  z o s tać  w  W ie d n iu  i m ó g ł ty lk o  w  b e z s iln e j z ło ści s łu c h a ć  w ia d o m o śc i r a d io ­
w y c h  —  ro z sz e rz e n ie  ro z ru c h ó w  n a  c a łe  N R D , o k u p a c ja  b iu r  p a r ty jn y c h  i s ie d z ib  
w ła d z  m ie js k ic h , o g ło sz en ie  s ta n u  w y ją tk o w e g o , p o g ło sk i o ro z s t rz e la n ia c h  n a  p o d ­
s ta w ie  w y ro k ó w  są d ó w  d o ra ź n y c h  . . .

„ G d y b y  n ie  b y ło  ra d z ie c k ic h  s ił o k u p a c y jn y c h ” —  o św ia d c z y ł b u r m is t r z  B e r lin a  
Z a c h o d n ie g o  w  W ie d n iu  —  „ p o sz e d łb y m  z u p e łn ie  s a m  do  r a tu s z a  w  se k to rz e  
w s c h o d n im  i p rz e ją łb y m  o b o w ią z k i b u rm is tr z a  ca łeg o  B e r lin a  w s p ie ra n y  e n tu z ja ­
s ty c z n ą  a p r o b a tą  c a łe j  b e r l iń s k ie j  lu d n o śc i" .

T eg o  w ła śn ie  b a li  s ię  c h y b a  A m e ry k a n ie  i te m u  w ła ś n ie  c h c ie li z ap o b iec . Bo 
ju ż  k ied y ś , w  c za s ie  b lo k a d y  B e r lin a  w  1948 r .  R e u te r  o m a l n ie  w y w o ła ł  k a ta s t ro fy .  
P o d c z as  g d y  w  g m a c h u  S o ju sz n ic z e j R a d y  K o n tro l i  c z te re j  g u b e rn a to rz y  w o jsk o w i 
p e r t r a k to w a l i  j a k  w y jść  z k ry z y su , b e r liń s k i  „ tr y b u n  lu d o w y ” z w o ła ł p rz e d  r u in a m i 
Reichstagu  n a jw ię k s z ą  w  p o w o je n n e j  h is to r ii  m a n ife s ta c ję  m a so w ą . „N as n ie  m o żn a  
z a  coś w y m ie n ić ” —  w o ła ł  do  350 ty s ię c y  z g ro m a d z o n y c h  —  „o n a s  n ie  m o ż n a  p e r ­
tr a k to w a ć ,  n a s  n ie  m o ż n a  s p rz e d a ć ”.

W  o d p o w ie d z i t łu m  ru s z y ł  n a  B ra m ę  B ra n d e n b u rs k ą ,  ś c ią g n ą ł  s ta m tą d  c z e r­
w o n ą  f la g ę  i sp o so b ił s ię  do w ta rg n ię c ia  do  s e k to ra  w sch o d n ie g o , k tó r y  w ó w cz as  
n ie  b y ł  je szcze  o d g ro d z o n y . R o sy jsc y  ż o łn ie rz e  o tw o rz y li  o g ień , z g in ą ł m ło d y  c h ło ­
p iec . S k u te k :  ra d z ie c k i  g u b e rn a to r  w o jsk o w y , m a rs z a łe k  S o k o ło w sk i z e rw a ł p e r t r a k ­
ta c je  c z te re c h  m o c a rs tw , b lo k a d a  t r w a ła  n a d a l .

P ię ć  l a t  p ó ź n ie j,  17 c z e rw c a  1953 r .  s y tu a c ja  b y ła  je szcze  b a rd z ie j  w y b u ­
c h o w a . R o s ja n ie  z n a le ź li  s ię  w  t r u d n y m  p o ło ż e n iu  w  N iem czech . N a jm n ie js z a  
i s k r a  z  Z a c h o d u  m o g ła  sp o w o d o w a ć  n ieo b lic z a ln e  s k u tk i .  A m e ry k a n ie  w ie d z ie li
o  ty m  ró w n ie  d o b rz e  ja k  R o s ja n ie  i a n i  je d n i  a n i  d ru d z y  n ie  c h c ie li w o jn y  z p o ­
w o d u  N iem iec . K o śc i z o s ta ły  rz u c o n e  ju ż  d a w n o . Z a m ie sz k i n ie  b y ły  t e r a z  n a  rę k ę  
a n i  je d n e j ,  a n i  d ru g ie j  s tro n ie . D la te g o  A m e ry k a n ie  k a z a li  b u rm is tr z o w i B e r lin a  
Z ac h o d n ie g o  d u s ić  s ię  w  W ie d n iu , a ż  n ie  m in ie  n a jg o rs z e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . D o ­
p ie ro  w ie c z o re m  18 c z e rw c a  R e u te r  p rz y b y ł  do  sw o je g o  m ia s ta . R o z ru c h y  w  N R D  
b y ły  s t łu m io n e  [ . . . ] .  Z ach ó d  p rz y g lą d a ł  s ię  z za ło żo n y m i rę k o m a , j a k  w sc h o d n ie  
w ła d z e  o k u p a c y jn e  ro b iły  p o rz ą d e k  w  sw o je j  s tre f ie .

R e u te r  n ie  z n ió s ł teg o  u p o k o rz e n ia . Z m a r ł  t r z y  m ie s ią c e  p ó ź n ie j  n a  z a w a ł 
se rc a . B e r liń c z y c y  o d p ro w a d z a li  go  do  g ro b u  ja k  k ró la ,  je d n a k ż e  R e u te r  u  k re s u  
s tf s g o  b u rz liw e g o  ż y c ia  w ie d z ia ł  ju ż  ja sn o , że  p rz e g ra ł  —  p o l ity k a  k o n f ro n ta c j i  
n ie  p o w io d ła  się . N a d z ie ja , że  p rz y  p o m o cy  m o c a r s tw  z a c h o d n ic h  u d a  s ię  w y p rz e ć

28/1987 r .  z  16 V I. A u to r  p r e z e n tu je  t u  o r y g in a ln y  p u n k t  w id z e n ia ,  k t ó r y  — n a s z y m  z d a ­
n ie m  — m o ż e  z a in te r e s o w a ć  ró w n ie ż  p o ls k ie g o  c zy te ln ilc a ,  a c z k o lw ie k  n i e k tó r e  s fo rm u ło -  
w a n la  w y d a ją  s ię  n a m  k o n tr o w e r s y jn e .
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R o s ja n  z N iem iec  o k a z a ła  s ię  i lu z ją . J e ż e li  w  ogó le  m o ż n a  b y ło  d o p ro w a d z ić  do 
z je d n o cz e n ia  to  ty lk o  w  zg odzie  z  R o s ja n a m i, n ig d y  p rz e c iw k o  n im .

R e u te r ,  k tó r y  ja k  n ik t  in n y  b y ł ż y w y m  w c ie le n ie m  id e i „ m ia s ta - f r o n tu ” p rz e ­
m ie n ił  s ię  p o  17 c z e rw c a  z zag o rz a łe g o  id eo lo g a  „ w y p ra w  k rz y ż o w y c h ” w  p rz e c iw ­
n ik a  u z b ro je n ia  N iem iec  i w  o rę d o w n ik a  n e u tr a l iz a c j i .  „S ło w o  'n e u tr a l iz a c ja ’ n ie  
b rz m i w  N ie m c ze c h  d o b rz e ” —  m ó w ił —  „ jeg o  se n s  je s t  ź le  ro z u m ia n y . A le  ja k ą ś  
cenę  za  w y c o fa n ie  o d d z ia łó w  ra d z ie c k ic h  i z ac h o d n ic h  b ę d z ie m y  p rz e c ie ż  m u s ie li 
z ap łac ić . J e s t  n ie  do  p o m y ś le n ia , ż eb y  M o sk w a  zg o d ziła  s ię  n a  z je d n o cz e n ie , k tó re  
N iem co m  ja k o  ca ło śc i o tw o rz y ło b y  d ro g ę  do in te g ra c j i  z Z a c h o d e m ”.

Z ro z u m ie n ie  te g o  p rz y sz ło  je d n a k  za  p ó źn o . P o  z a m ie sz k a c h  w  N R D  m a rz e ­
n ie  o n e u tr a l iz a c j i  n ie  b y ło  ju ż  m o ż liw e  dó z re a liz o w a n ia . J e ż e l i  n a w e t  b y li  d o tą d  
w  M o sk w ie  ja c y ś  z w o len n icy  teg o  ro z w ią z a n ia , to  w  ty m  m o m e n c ie  b y li p rz e g ra n i. 
W szech m o cn y  Ł a w re n t i j  B e ria , n o sz ą c y  s ię  z t a k ą  id e ą  z o s ta ł  p o  17 c z e rw c a  p o z ­
b a w io n y  w ła d z y , a  w  k i lk a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j ro z s trz e la n y . C h ru sz c z ó w  i M a len k o w , 
n o w i p rz y w ó d c y  n a  K re m lu , o d w ró c ili  s te r  p o lity k i  w  s to s u n k u  do N iem iec . P o ­
s ta n o w ili  p rz e k sz ta łc ić  N R D  w  p o d p o rę  o b o zu  so c ja lis ty cz n eg o . W  te n  sp o só b  17 
c ze rw ca , k tó ry  w  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j  z o s ta ł  g ro te sk o w o  o g ło szo n y  „D n iem  n ie ­
m ie c k ie j je d n o ś c i” p o s ta w ił  k ro p k ę  z a m y k a ją c ą  d r a m a t  p o d z ia łu .

W  rz e c z y w is to śc i n ig d y  n ie  p ro w a d z o n o  w  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j  r e a ln e j  p o lity ­
k i z je d n o cz e n io w e j. J e ż e li  z ac h o d n i N iem cy  m ie li  k ie d y k o lw ie k  ja k iś  w y b ó r , to  ty lk o  
m ię d z y  d w ie m a  w y k lu c z a ją c y m i się  n a w z a je m  o p c ja m i:  a lb o  in te g r a c ja  z Z ac h o ­
d em  i p rz y  ty m  p o d z ia ł, a lb o  z je d n o c z e n ie  i n e u tr a l iz a c ja .  O b a  ro z w ią z a n ia  m ia ły  
sw o je  u z a s a d n ie n ia . N ig d y  je d n a k  n ie  b y ła  m o ż liw a  in te g r a c ja  z Z a c h o d e m  p rz y  
ró w n o c ze sn y m  z je d n o c z e n iu .

K o n ra d  A d e n a u e r  w ie d z ia ł  o ty m , n a w e t  je ś li  z w ła śc iw y m  so b ie  c y n iz m em  
p o d trz y m y w a ł i lu z je  z je d n o cz e n io w e . P r z y ją ł  p o d z ia ł  ja k o  f a k t  h is to ry c z n y , k tó ry  
z re sz tą  o d p o w ia d a ł  jeg o  w iz ji  ś w ia ta  —  Z ac h ó d  k o ń c z y ł s ię  d la  n ieg o  n a  Ł ab ie . 
B a rd zo  o z ię b le  o d n ió s ł s ię  w  1047 r., n a  d w a  l a ta  p rz e d  p o w s ta n ie m  R F N , do 
c h rz e śc ija ń sk ic h  d e m o k ra tó w  ze s t r e f y  w sc h o d n ie j,  z p rz y sz ły m i m in is t r a m i  fe d e ­
ra ln y m i E rn s te m  L e m m e re m  i J a k o b e m  K a is e re m  n a  cze le , k tó rz y  o p o w ia d a li  się  
w te d y  za  p o l ity k ą  o g ó ln o n ie m ie ck ą , o d p ra w ia ją c  ich  z k w itk ie m . „ Z a c h o w a n ie  n a ­
szych  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  p rz y ja c ió ł  b a rd z o  n a s  ro z c z a ro w a ło ” —  p isz e  L e m m e r  
w  sw o ich  p a m ię tn ik a c h . „O d p o c z ą tk u  ro b iliśm y  w szy s tk o , a b y  n a d a ć  CDU  c h a ­
r a k te r  p a r t i i  o g ó ln o n ie m ie c k ie j. T y m  b a rd z ie j  p rz y g n ę b iła  n a s  św ia d o m o ść , że 
je s te śm y  sa m i, że  d z ia ła m y  w  izo la c ji, że  w p ły w  A d e n a u e ra  p rz e w a ż y ł  w  t a k  d e ­
c y d u ją c e j s p ra w ie ”. W  te n  sp o só b  w a r u n k i  p o d z ia łu  N iem iec  z o s ta ły  p rz y g o to w a n e  
n a  d łu g o  p rz e d  p o w s ta n ie m  o b u  p a ń s tw .

G ło śn a  m o n a c h i js k a  k o n fe re n c ja  p re m ie ró w  rz ą d ó w  k ra jo w y c h  w  1947 r .  — 
P ie rw sze  i je d y n e  p o  w o jn ie  o g ó ln o n ie m ie ck ie  s p o tk a n ie  n a  n a jw y ż s z y m  szczeb lu  —  
u św ia d o m iła  p rz e d s ta w ic ie lo m  s t r e fy  w sc h o d n ie j,  że  ju ż  d a w n o  z o s ta li sp is a n i  n a  
s tra ty :  sze fo w ie  rz ą d ó w  k ra jo w y c h  s t r e fy  z a c h o d n ie j k a te g o ry c z n ie  o d m ó w ili  p o ­
s ta w ie n ia  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra w y  je d n o śc i n ie m ie c k ie j.  C h c ie li i m o g li ro z ­
b a w ia ć  w y łą c z n ie  n a  te m a ty  g o sp o d a rcz e . P rz e d s ta w ic ie le  s t r e f y  w sc h o d n ie j,  k tó rz y  
w  w :ęk szo śc i n ie  b y li k o m u n is ta m i, o p u śc ili  w o b ec  teg o  k o n fe re n c ję  „W  z ac h o d -  
n io n ie m ie c k ie j d e le g a c ji  w ie lu  o d e tc h n ę ło  z u lg ą . 'C h w a ła  B ogu  m ó w ili’, że  p o z b y -  
ismy się  k o m u n is tó w ’ ” —  p isze  R e in h o ld  M a ie r  ó w czesn y  p re z e s  r a d y  m in is t ró w  
a d e n ii W ir te m b e rg ii ,  je d e n  z n ie lic z n y c h , o b e cn y c h  n a  k o n fe re n c ji  z w o len n ik ó w

zjed n o czen ia .
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D o p o w s ta n ia  z ac h o d n io n ie m ie c k ie g o  p a ń s tw a  dosz ło  d w a  la ta  p ó ź n ie j z ro z ­
k a z u  a l ia n tó w  i p o d  śc is łą  k o n tro lą  g u b e rn a to ró w  w o jsk o w y c h . N ie  b y ło  to  s p e c ja l ­
n ie  w  sm a k  n ie m ie c k im  sze fo m  rz ą d ó w  k ra jo w y c h . W ied zie li, że  u tw o rz e n ie  p a ń ­
s tw a  n a  częśc i te r y to r iu m  n ie z w y k le  u t r u d n i  lu b  n a w e t  n a  z aw sze  u d a re m n i  z je d ­
n o c z e n ie  N iem iec . W  s k ie ro w a n y m  d o  g u b e rn a to ró w  w o jsk o w y c h  m e m o ra n d u m  
ż ą d a li  „ u n ik n ię c ia  w sz y s tk ie g o , co p o w s ta ją c e m u  tw o ro w i n a d a w a ło b y  c h a r a k te r  
p a ń s tw a ”. U w a ż a li  za  k o n iec zn e  „u w id o cz n ić , że  ch o d zi ty lk o  o p ro w iz o r iu m ”,

T o  „ p ro w iz o r iu m ” ro z k w ita ło  ty m c z a se m  w s p a n ia le  i im  d a le j  p o s tę p o w a ła  
in te g r a c ja  z Z a c h o d e m  ty m  m n ie j  p rz e k o n u ją c e  b y ło  b ia d o le n ie  n a d  p o d z ia łem  
N iem iec . H a s ło  „ z je d n o c z e n ie ” s ta ło  s ię  sa m o o sz u s tw e m , p o trz e b n y m  do ż y c ia  w ie l­
k im  k ła m s tw e m  R e p u b lik i  F e d e r a ln e j  —  h a lu c y n a c ją ,  k tó r a  z a c h o d n im  N iem co m  
p o z w a la ła  s t łu m ić  w y rz u ty  su m ie n ia  w  s to s u n k u  do „ b ra c i i s ió s t r  n a  W sc h o d z ie ”, 
k tó r y c h  z o s ta w ili  n a  ła s k ę  lo su , p o d c za s  g d y  sa m i w s ie d li  do  ło d z i n io są c e j ich  
k u  Z a c h o d o w i.

G o d z in a  p r a w d y  w y b iła  w  1952 r., k ie d y  to  S ta l in  z a p ro p o n o w a ł z je d n o cz e n ie  
i  n e u tr a l iz a c ję  N iem iec . P ró ż n o  b y  s ię  te r a z  sp ie ra ć , czy  jego  h is to ry c z n a  n o ta  b y ła  
rz e c z y w iśc ie  p o w a ż n ą  p ro p o z y c ją , p o z o s ta je  je d n a k  f a k te m , że a n i  rz ą d  fe d e ra ln y , 
a n i  m o c a r s tw a  z ac h o d n ie  n ie  p ró b o w a ły  n a w e t  teg o  d o c ie k ać . S ta n o w c z o  z a d e ­
c y d o w a n o  u z b ro ić  R e p u b lik ę  F e d e ra ln ą  i w łą cz y ć  ją  do z ac h o d n ie g o  so ju sz u . 
P rz y p u sz c z e n ie , że  R o s ja n ie  m o g lib y  p o tr a k to w a ć  se r io  e w e n tu a ln o ś ć  z je d n o c z e n ia  
w y w o ła ło  p o p ło c h . „ P rz y ją łe m  w ięc  z z ad o w o le n ie m  f a k t  —  p isze  w  sw o ic h  p a ­
m ię tn ik a c h  A d e n a u e r  —  że t r z y  m o c a rs tw a  z a c h o d n ie  p o p rz e z  sw o ic h  w y so k ic h  
k o m is a rz y  z a k o m u n ik o w a ły  m i b e z p o ś re d n io  po  u ja w n ie n iu  ro s y js k ie j  n o ty , że 
ro k o w a n ia  w  s p r a w ie  so ju sz u  e u ro p e jsk ie g o  i w  k w e s t i i  n ie m ie c k ie j  b ę d z iem y  
k o n ty n u o w a ć  ta k ,  ja k b y  te j  n o ty  n ie  b y ło !” . N a to m ia s t  H e in r ic h  v o n  B re n ta n o , 
p rz e w o d n ic z ą c y  f r a k c j i  p a r la m e n ta r n e j  CDU/CSU  o św ia d c zy ł w ó w cz as  w  Bunde­
stagu:  „ P a n ie  i P a n o w ie , u w a ż a m  za  rzecz  o c zy w is tą , że n ie  a k c e p tu je m y  ta k ie g o  
ro z w ią z a n ia , ja k ie  z a p ro p o n o w a ł S ta lin ,  a n i  n a w e t  n ie  u w a ż a m y , ż eb y  b y ło  g o d n e  
d y s k u s ji” . T a k  p o tr a k to w a n o  w  s ie d e m  la t  po  w o jn ie  w sc h o d n ie  m o c a rs tw o , b y łeg o  
so ju sz n ik a , k tó ry  m ia ł  w  sw y c h  r ę k a c h  k lu c z  do  z je d n o cz e n ia .

T a k a  sz a n sa  s ię  ju ż  n ie  p o w tó rz y ła . R e a k c ją  n a  u z b ro je n ie  s t ro n y  z a c h o d n ie j 
b y ło  u z b ro je n ie  s t ro n y  w sc h o d n ie j.  O b a  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie  z o s ta ły  w c ie lo n e  do 
sw o ic h  b lo k ó w  w o jsk o w y c h . T y m  sa m y m  w ie lk ie  m o c a r s tw a  u z n a ły  k w e s tię  n ie ­
m ie c k ą  za  z a ła tw io n ą . K ie d y  w  1961 r .  C h ru sz c z ó w  s ta w ia ł  b e r liń s k i  m u r ,  K e n n e d y , 
p o d o b n ie  ja k  E is e n h o w e r  17 c z e rw c a , n ie  m ia ł  z a m ia ru  in te rw e n io w a ć .

P r e z y d e n t  n ie  ro z u m ia ł, d laczeg o  N ie m c y  t a k  s ię  d e n e rw u ją .  D la  n ieg o  m u r  
b y ł d o w o d em , że  C h ru sz c z ó w  z re z y g n o w a ł z ro sz cz e ń  w  s to s u n k u  do B e r lin a  Z a ­
c h o d n ie g o . „C zy  s ta w ia łb y  m u r ,  je ż e li c h c ia łb y  z a g a rn ą ć  B e r lin  Z a c h o d n i? " —  m ó ­
w ił  p o d c za s  o d o y w a ją c e j  s ię  w  B ia ły m  D o m u  n a r a d y  n a  te m a t  a k tu a ln e j  s y tu a c ji  —  
„ J e s t  to  sp o só b  C h ru sz c z o w a  n a  w y jśc ie  z ta r a p a tó w . N ie  je s t  to  z b y t p ię k n e  ro z ­
w ią z a n ie , a le  ta k i  m u r  je s t  z aw sze  s to  ra z y  lep szy  od w o jn y ”, co n ie  p rz e sz k o ­
dz iło  p re z y d e n to w i w  c z e rw c u  1‘963 r .  p rz e d  r a tu s z e m  w  S c h ó n b e rg u  z aw o ła ć  p a ­
te ty c z n ie  do m ie sz k a ń c ó w  B e r lin a  Z ac h o d n ie g o : „ Je s te m  B e r liń c z y k ie m !”.

M u r  o z n a c z a ł o s ta te c z n e  z a ła m a n ie  s ię  p o lity k i  s iły . R e p u b lik a  F e d e ra ln a  z a ­
c z ę ła  s ię  te ż  p o w o li god z ić  z  re a l ia m i,  do  k tó ry c h  s a m a  d o p ro w a d z iła . M im o  to  
u p ió r  z je d n o c z e n ia  t r w a ł  n ie w z ru sz e n ie  i to  n ie  ty lk o  w  n ie d z ie ln y c h  p rz e m ó w ie ­
n ia c h  p o lity k ó w . D o k ła d n ie  w  m o m e n c ie  k ie d y  s o c ja ld e m o k ra ty c z n y  rz ą d  f e d e ra ln y  
u z n a ł  N R D , w y c ią g a ją c  ty m  sa m y m  k o n se k w e n c je  z p o l ity k i  A d e n a u e ra ,  w  ty m  s a -
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m y m  m o m e n c ie  F e d e ra ln y  T r y b u n a ł  K o n s ty tu c y jn y  p o d n ió s ł i lu z ję  do  r a n g i  d o k ­
try n y  p a ń s tw o w e j  —  o to  p rz y k ła d  n ie m ie c k ie j  sc h izo fre n ii.

S ęd z io w ie  z  K a r ls r u h e  w  sw o je j  w y k ła d n i  p r a w n e j  z ro b ili  z  o g ó ln ik o w eg o  
s tw ie rd z e n ia  w e  w s tę p ie  do  k o n s ty tu c j i ,  „ w z y w a ją c e g o ” N ie m c ó w  do „ d o sk o n a le n ia  
jed n o śc i i w o ln o śc i N ie m ie c ” z o b o w ią z u ją c y  n a k a z  k o n s ty tu c y jn y  —  p o w in n o ść  ł ą ­
czącą n a  s ta łe  p o lity k ę  z fa ta m o rg a n ą :  „ Ż a d n e m u  o rg a n o w i k o n s ty tu c y jn e m u ” — 
s tw ie rd z a  s ię  w  w y ro k u  —  „n ie  w o ln o  o d s tą p ić  o d  p o lity c zn e g o  celu , ja k im  je s t 
o d tw o rz en ie  p a ń s tw o w e j jed n o śc i; w sz y s tk ie  o rg a n y  k o n s ty tu c y jn e  z o b o w iąz an e  są  
dążyć do teg o  c e lu  i u n ik a ć  w szy s tk ie g o , co m o g ło b y  u d a re m n ić  z je d n o c z e n ie ” .

iZgodnie z  t a k 'm  w y ro k ie m  n ig d y  n ie  p o w in n o  b y ło  d o jść  do  o d b u d o w y  s ił 
z b ro jn y c h  a n i  do  p rz y s tą p ie n ia  do  N A T O  czy  do EW G . N ie  to  je d n a k  oczy w iśc ie  
m ia n o  n a  m y ś li. T e n  w y ro k  T r y b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  z a w ie ra ją c y  fa n ta s ty c z n e  
s tw ie rd z e n ie , że  „R zesza  N ie m ie ck a  n a d a l  is tn ie je ” b y ł  iśc ie  n ie m ie c k ą  p ró b ą  p r a w ­
nego  „ u tr w a le n ia ” teg o , co h is to ry c z n ie  b y ło  ju ż  p rz e b rz m ia łe . „ O rg a n y  k o n s ty tu ­
c y jn e ” —  p a r ’a m e n t,  rz ą d , p re z y d e n t  —  p rz y ję ły  o rz ec ze n ie  p o s łu sz n ie  do  w ia d o ­
m ości, ja k b y  c h o d z iło  o d o g m a t S to lic y  A p o s to lsk ie j, k tó re m u  n ie  m o żn a  s ię  sp rz e ­
ciw ić p o d  k a r ą  e k sk o m u n ik i . C h o c iaż  k o n k re tn y c h  f a k tó w  te n  n ie szc zę sn y  w y ro k  
w  ż ad e n  sp o só b  zm ie n ić  n ie  m ó g ł, to  je d n a k  z a d b a ł  o  to , a b y  p o lity k ę  n ie m ie c k ą  
n a d a l z a t r u w a ła  o b łu d a . N ik t  ju ż  n ie  w ie rz y  w  z je d n o cz e n ie , a le  ró w n o c z e śn ie  n ik t  
n ie  o d w a ża  s ię  w y c ią g n ą ć  z  teg o  w n io sk ó w . N ie śm ie r te ln e  k ła m s tw o  z y sk a ło  r a n ­
gę o b y w a te lsk ie j  p o w in n o śc i.

J e s t  w ięc  m o żliw e , że w  n a jb liż s z y c h  ty g o d n ia c h  w z n iec o n a  z o s ta n ie  w  R e p u b li­
ce F e d e ra ln e j  u p io rn a  d e b a ta  n a d  z je d n o c z e n ie m , ja k b y  b lisk i b y ł  ju ż  d z ień , w  k tó ­
ry m  N iem cy  z o b y d w u  p a ń s tw  ze w z ru sz e n ie m  p a d n ą  so b ie  w  ra m io n a . P o d czas  
gdy  w  p o lity c e  m ię d z y n a ro d o w e j z a c z y n a  s ię  w re sz c ie  p o m a łu  z az n ac za ć  zw ro t 
w  k ie ru n k u  o d p rę ż e n ia , sze f f r a k c j i  CDU  w  Bundestagu  k a że  o p ra c o w a ć  d o k u m e n t 
ż ą d a ją c y  r o z p a try w a n ia  p ro b le m ó w  ro z b ro je n ia  w  p o łą c z e n iu  z  k w e s tią  z je d n o cz e n ia  
N iem 'ec  —  t a k  o to  N iem cy  m ie lib y  sz a n ta ż o w a ć  św ia to w e  m o c a rs tw a . „N ig d y  je ­
szcze” —  s tw ie rd z a  w  sw o im  „ w sp a n ia ły m ” d o k u m e n c ie  p o se ł B e rn h a rd  F r ie d e m a n n  
~~ „n ie  m ie liś m y  t a k  k o rz y s tn e j  o k a z ji  o s ią g n ię c ia  p o s tę p u  w  k ie r u n k u  ro z w ią z a n ia  
naszego  n a ro d o w e g o  p ro b le m u  w  im ię  d o b ra  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h ”. W  t a ­
k ich  n ie re a ln y c h  k a te g o r ia c h  n ie  m y ś lą  n a w e t  n a jg łu p s i  k a w ia r n ia n i  p o lity k ie rz y .

P ro b le m  w  ty m , ja k  d łu g o  jeszcze  z ec h ce m y  to  znosić . J a k  d łu g o  jeszcze  z a ­
śc ian k o w i p o lity c y  b ę d ą  m o g li u d a re m n ia ć  p o lity k ę  r e a l is ty c z n ą  w y m a c h u ją c  z je d ­
n o czen io w y m i p rz y k a z a n ia m i.  J a k  d łu g o  jeszcze  m a m y  k ła n ia ć  się  s tra c h o w i na  
W róble, k tó r y  u r ą g a  n a sz e m u  u m y s ło w i i ro z są d k o w i, a  ty m  sa m y m  n a sz e j g o d ­
ności.

C h o d z i n ie  ty lk o  o to , czy  z je d n o cz e n ie  je s t  m o ż liw e , a le  i o to  czy  b y ło b y  
P o żądane  —  d la  n a sz y c h  w sc h o d n ic h  i z a c h o d n ic h  s ą s ia d ó w  z p e w n o śc ią  n ie . O ba 
P ań stw a  n ie m ie c k ie  s ta n o w ią  od  d a w n a  is to tn y  e le m e n t sw o ic h  o b o zó w  p o lity c z ­
nych , są  w  n ic h  g o sp o d a rc z y m i p o tę g a m i i „ p ry m u s a m i”. P o łą c z e n ie  ty c h  dw óch  
» P ry m u só w ” d o p ro w a d z iło b y  n ie  ty lk o  do  ro z b ic ia  obozów , a le  w y trą c i ło b y  z ró w ­
no w ag i c a łą  E u ro p ę . Z n o w u  b y lib y ś m y  n a jw ię k s i  i n a js iln ie js i ,  n o  i o czyw iście  
n a jb a rd z ie j  n ie s p o k o jn i  —  ro ją c a  się , p rz e sz ło  s ie d e m d z ie s ię c io m ilio n o w a  m a sa  
w ściek le  p ra c o w ity c h  N iem có w , s z u k a ją c y c h  z n o w u  b liż e j n ie o k re ś lo n e g o  m ie jsc a  
M iędzy W sch o d em  a  Z ac h o d em , n a jle p ie j  z w ła sn y m i r a k ie ta m i,  lu b  n o w ą  c u d o w n ą  
_ ro n ią , ja k ą  b y śm y  so b ie  w y n a le ź li  —  o to  w iz ja  p rz e ra ż a ją c a  n a sz y c h  w ro g ó w  i p rz y -  
Jaciół, jeże li w  o g ó le  m ie lib y ś m y  w te d y  jeszcze  p rz y ja c ió ł.  W ło sk i m in is te r  sp ra w  
z ag ra n ic z n y ch , c h rz e ś c ija ń s k i  d e m o k ra ta  A n d re o tti  w y ra z ił  to  k ró tk o :  „S ą  d w a  p a ń -  
s w a  n ie m ie c k ie  i d w a  m a ją  z o s ta ć ” .
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A  m y ?  C zy  rz ec zy w iśc ie  c h c e m y  „ n ie m ie c k ie j je d n o ś c i” ? C zy  n a p ra w d ę  c h ce m y  
o d w ró c ić  b ie g  h is to r ii?  C zy  c h c e m y  p rz e k re ś l ić  n a sz  z w ią z e k  z Z ac h o d em , bo  bez 
teg o  b y  s ię  p rz e c ie ż  n ie  o b y ło ?  C zy  c h c e m y  p rz y w ró c ić  do ż y c ia  o rg a n iz m  p a ń ­
s tw o w y , k tó r y  w y w o ła ł d w ie  w o jn y  św ia to w e ?  C zy  m y  z Z a c h o d u  s ta n o w im y  je ­
szcze z m ie sz k a ń c a m i N R D  w  ogó le  je d e n  n a ró d ?  C zy  n ie  s ta liś m y  s ię  in n i?  Czy 
n ie  o d d a li l iś m y  się  b a rd zo  od  n a sz y c h  w sp ó ln y c h  k o rz e n i, R e p u b lik a  F e d e ra ln a  pod 
p e w n y m i w z g lę d a m i n a w e t  b a rd z ie j  n iż  N R D ? C zy żb y  d a w n e  N iem cy , N iem cy  
p rz e d h itle ro w s k ie  n ie  z o s ta ły  n a  z aw sze  p o g rz e b a n e  p o d  g ru z a m i h is to ry c z n e j  k a ta ­
s tro fy ?

J u ż  czas, ż eb y  R e p u b lik a  F e d e ra ln a  p o s ta w iła  so b ie  t e  p y ta n ia  i ż eb y  p rz e ­
z w y c ię ży ła  w re sz c ie  sp rzeczn o ść , w  k tó r e j  tk w i  od  c h w ili  sw eg o  p o w s ta n ia  —  je s t 
p a ń s tw e m , k tó re  sam o  s ie b ie  n ie  a k c e p tu je .  P a ń s tw e m , k tó re  17 c z e rw c a  św ięc i co ­
ro c zn ie  k re s  p e w n e j n a d z ie i, a le  za  to  p o c z ą te k  in n e j  n a d z ie i,  23 m a ja ,  c zy li d a tę  
sw ego  p o w s ta n ia  p o m ija  m ilc ze n ie m . In n y m i s ło w y , je s t  p a ń s tw e m , k tó re  do  dz iś 
n ie  o d n a la z ło  w ła s n e j  to ż sam o śc i. „ P o w o d o w an i b e z k o m p ro m iso w ą  m iło śc ią  do 
n ie o s ią g a ln e g o  N ie m c y  z a p rz e p a sz c z a ją  to  co o s ią g a ln e  —  to  ty p o w e  d la  n ic h  z a ­
ch o w a n ie  p o w ta rz a  s ię  n a  p rz e s trz e n i  d z ie jó w  o d  czasó w  Ś w ię te g o  C e sa rs tw a  R z y m ­
sk ieg o  N a ro d u  N ie m ie ck ieg o ” —  s tw ie rd z a  w  sw e j k s ią żc e  Unfahigkeit zu  tr a u e m  
(.Niezdolność do smutku)  p s y c h o a n a l ity k  A le k s a n d e r  M itsc h e r lic h .

M o że  u d a  s ię  k ie d y ś  p rz e rw a ć  te n  z a m k n ię ty  o b ieg  z łu d z eń , k tó ry  p rz y n ió s ł  
ś w ia tu  ty le  n ieszczęść . Z ró b m y  s k ro m n y  p o c zą te k : z n ie śm y  św ię to  17 cze rw c a! 
P r z e s ta ń m y  o b ra ż a ć  p a m ię ć  n ie szc zę ś liw y c h  o f ia r  teg o  d n ia  c e le b ru ją c  z  p o m p ą  
a k a d e m ie  k u  czc i z je d n o c z e n ia , lu b  w y je ż d ż a ją c  n a  z ie lo n ą  tra w k ę .

HEINRICH JAENECKE
Tłumaczenie: Kornelia  Śmigielska
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